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5 P R A W Y
POLSKA A NIEMCY.

Deutsche Tageszeitung 29.1. w związku z głosami 
prasy polskiej, zaprzeczającej możliwości w prow a­
dzenia zmian do układu likwidacyjnego, pisze: Nie
jest w tem nic dziwnego, iż Polacy wyw ierają naj­
w iększy nacisk w  kierunku uzyskania od Niemiec po­
ważnych świadczeń politycznych z chwilą, gdy Niem­
ocy dokonały olbrzymiego świadczenia, jakiem było 
parafow anie układu likwidacyjnego, złożenie go w 
Hadze, a naw et ogłoszenie. Było to  w prost rzeczą 
lekkom yślną, że Niemcy zgodziły się na podział 
dwóch kom pleksów spraw, k tóre są ze sobą najści­
ślej związane. Zarazem  mści się obecnie to, że swego 
czasu delegaci niemieccy zadowolili się zupełnie nie- 
dostatecznem  sprecyzowaniem polskich zobowiązań. 
J a k  wiadomo, koła polityczne niemieckie, zbliżone 
do rządu, są w najwyższym stopniu niezadowolone z 
tej redakcji układu i żądają dodatkow ych popraw ek.

W rokowaniach genewskich z min. Zaleskim oka­
zało się, że Polacy nie okazują żadnej ochoty do 
wprow adzenia zmian do układu, a jedynie zgadzają 
się na odpowiednią in terpretację niektórych punk­
tów. Polacy uważają już za pewne, że Niemcy zrzek­
ną się miljardów, których dotyczy układ likwidacyj­
ny i dlatego nie widzą powodu do okazania najmniej­
szego ustępstw a. Tymczasem należy wziąć pod uw a­
gę, że niem iecki parlam ent może cały uk ład  z Pol­
ską odrzucić bez poważniejszego naruszenia planu 
Younga. Gdyby Polacy musieli się liczyć z tą  możli­
wością, zapew ne staliby się znacznie przystępniejsi. 
Już  choćby z tego powodu stosow ana przez obóz rzą ­
dowy m etoda bronienia układów  z Polską bez ogląda­
nia się na okoliczności, a naw et (jak to dzieje się 
Wbrew niezbitym  faktom) przedstaw ianie ich jako ko­
rzyści i sukcesów, stanowi oczywiste szkodzenie in­
teresom  niemieckim.

Beri. Bórsen - Courier 30.1., podając informacje 
„Demokratischen Zeitungsdfenst" (por. „Przegl. Pr. 
Zagr.” Nr. 24) zaznacza ze swej strony, że układ li-

P O L S K I E
kwidacyjny będzie na terenie parlam entu „przedmio­
tem gorącej walki”. Ogłoszone szczegóły układu nie 
posiadają urzędowego charakteru.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Neue Ziircher Ztg. 27.1. w koresp. z W arszawy 
omawia stosunek rządu prof. B artla do Sejmu i za­
znacza, że z chwilą objęcia rządów  przez obecnego 
prem jera wszyscy spodziewali się zapoczątkow ania 
innej polityki, zupełnie różnej od polityki rządu po­
przedniego. M arsz. Piłsudski poprzestaje na dawaniu 
ogólnych dyrektyw  i dlatego zmiany rządów posiada­
ją swoje znaczenie, gdyż wykonanie dyrektyw  M ar­
szałka spoczywa w rękach prem jera. Przed nowym 
rządem  stoi głównie spraw a zmiany konstytucji. 
W prawdzie po przew rocie majowym rząd miał znacz­
ną większość w  Sejmie, ale skoro okazało się, iż w y­
żej staw ia dobro państw a, niż in teresy  poszczegól­
nych partyj politycznych, socjaliści i partje  chłopskie 
przeszły do opozycji.

W edług koresp. marsz. Piłsudski będzie ile mo­
żności odw lekał uciekanie się do oktrojowania konsty­
tucji. Prem jer B artel przeto pozostanie dłuższy czas 
u w ładzy i użyje wszelkich środków, aby zmianę 
konstytucji przeprowdzić na drodze legalnej.

Viitorul 28.1. określa obecne położenie polityczne 
w Polsce w następujący sposób: Rząd prof. Bartla
pracuje bez stawiania przed parlam entem  spraw y za­
ufania. Program  rządowy wywołał ożywioną dysku­
sję, po której poszczególne stronnictwa pozostają w 
oczekiwaniu czynów, od czego uzależniają swe ewen­
tualne współdziałanie z rządem. Opozycja jest bar­
dzo niejednolita: część jej domaga się zniesienia do­
tychczasowego systemu rządzpnia, a część byłaby e- 
wentualnie gotowa do współpracy. Do zniesienia sy­
stemu dążą przedewszystkiem socjaliści, chociaż i w  
ich łonie niema pod tym względem jednolitości; a ze­
branie Kom itetu W ykonawczego zapowiedziane na 1 
lutego ma się zastanowić nad tem, jakie stanowisko
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za jąć  wobec rządu. Także w B loku B ezparty jnym  jest 
ruch, k tó ry  zm ierza do uzgodnienia dążeń a — zd a­
niem  przeciw ników  —  zm ierza on ku  rozłam owi.

POLSKA A LITW A,

R yłaś 27.1. w art. wst., dom agającym  się u zd ro ­
w ienia litew skiej po lityk i zagranicznej, za rzuca rzą ­
dowi litew skiem u zupełną bierność w w alce o Wilno 
oraz niechęć do naw iązania b liższy ch . stosunków z 
państw am i bałtyckiem i. Dziennik nie neguje tru d n o ­
ści, jak ie  rząd  litew sk i n ap o ty k a  na d rodze n aw iąza­
nia bliższych stosunków  z państw am i ba łtyck iem i z 
pow odu rozbieżności in te re só w  konom icznych tych 

krajów . Najw iększym  jednak  błędem  litew skiej po li­
tyki zagranicznej je s t —  zdaniem  dziennika —• fakt, 
że Litw a nie w yzyskuje swego położenia geograficz­
nego jako  k ra ju  tranzytow ego pom iędzy R osją  i E u ­
ro p ą  Zachodnią. A czkolw iek w dużej m ierze do nie- 
w yzyskania tego położenia przyczyniło  się zajęcie 
W ilna p rzez Polskę, m imo to  jednak  w arunki geogra­
ficzne Litwy, jako k ra ju  tranzytow ego, co do isto ty  
swej nie u legły  zmianie. N iepow odzenie Litwy polega 
na tem, że nie p o trafiła  ona pokierow ać swej polityki 
gospodarczej jako też ogólnej w  ten sposób, by pań-

Z A G A D N I E Ń
KONFERENCJA LONDYŃSKA. 

ROZBROJENIE NA MORZU.

The Daily Herald 28.1. pisze w art. wst., iż defi­
nitywna decyzja rządu o zaniechaniu budowy dwóch 
krążowników, pojemności 10 tysięcy tonn każdy, jest 
dowodem zaufania do dobrych wyników konferencji 
morskiej. Posunięcie to autor określa jako dobry po­
czątek, zaznaczając, iż jest to dopiero ograniczenie 
zbrojeń, a nie ich redukcja.

Le Petit  Parisien 30.1. pisze w art. wst., iż powol­
ne tempo obrad londyńskich nie powinno nikogo dzi­
w ić ze względu na trudności, jakie przedstawia zgłę­
bienie sumienne kwestyj związanych z rozbrojeniem  
na morzu. Sprawa ta komplikuje się przytem w  róż­
nych swych momentach. Żądanie ze strony Stanów  
Zjednoczonych zrównania parytetu z W. Brytanją, co  
m usiałoby pociągąć za sobą zrealizow anie przez 
Am erykę w ielk iego planu rozbudowy floty am ery­
kańskiej, nie jest bynajmniej rozwiązaniem banal- 
nem  sprawy ograniczenia i redukcji zbrojeń. Trudno 
będzie A m eryce —  pisze dziennik w  d. c.— w yw ikłać  
się z tej sytuacji, a to tembardziej, że musi ona liczyć  
się z opinją amerykańską, która z jednej strony entu­
zjazmuje się zdobyciem  supremacji na morzu, z dru­
giej zaś strony —  utrzymaniem zaszczytnej roli krze­
w icielki pokoju światowego.

Le M atin 30.1. J. Sauerwein pisze, iż żądanie Ja- 
ponji zw iększenia liczby krążowników z 60 proc. na 
70 proc, w  stosunku do kontynentu, obowiązującego  
na zasadzie konfer. waszyngtońskiej, wydaje się na- 
pozór rzeczą błahą. Jeżeli jednak wziąć pod uwagę, 
iż w  razie konfliktu na Dalekim  W schodzie Impe- 
rjum Brytyjskie m ogłoby rozporządzać tylko Y* sw o­
ich sił morskich, a Stany Zjednoczone m usiałyby zu-

stw o litew skie sta ło  się gospodarczo pożyteczne i p o ­
trzebne d la innych państw . N ależy przeto , zdaniem  
dziennika —  skierow ać politykę litew ską na tak ie  to ­
ry, k tó re podyktow ane są z jednej s trony  geograficz- 
nem  położeniem  Litwy, z drugiej zaś —  zdrow em i 
stosunkam i z innemi państw am i. ,,Ten k ierunek po li­
tyki zagranicznej —  pisze dziennik chrz. - dem okra­
cji —  w konsekw encji u łatw i nam  rów nież znalezienie 
rozstrzygnięcia w spraw ie w ileńskiej. Je ś li ty lko p o ­
trafim y należycie postaw ić tę kw estję, —- osiągniem y 
to, że w k ra ju  w ileńskim  zostanie w prow adzony ko- 
rzystnyf d la Litwy sta tu t, k tórego żądali wszyscy po 
kolei nasi kierow nicy polityki zagranicznej. N a tu ra l­
nie osiągnąć to m ożem y ty lko  dzięki śm iałej i en e r­
gicznej polityce, do k tórej należy  zespolić w szystkie 
żyw otne siły  w k ra ju" .

Lietuvos A id a s 28.1. w notatce p. n. „Lietuvos Żi- 
nios —  niew yczerpanem  źród łem  tem atów  d la  D zien­
nika W ileńskiego" zam ieszcza streszczenie a rty k u łu  
litew skiego dziennika ,,ViIniaus R yto  jus", k tó ry  za ­
znaczał, że „Dziennik W ileński" skw apliw ie p rz e d ru ­
kow uje codziennie rozm aite  „pom patyczne" a r ty k u ły  
„Liet. Żinios", k tó ry  w najczarn ie jszych  kolorach 
przedstaw ia  sy tuację  w niepodległej Litwie

IA O G Ó L N E
żyć całe tygodnie na w ysłanie do Japonji połow y  
swej floty, to jasnem się staje, że zadośćuczynienie 
żądaniu Japonji byłoby dla niej poważnym sukcesem  
i zapew niłoby jej n iewątpliwą przewagę na w ybrze­
żu azjatyckiem oceanu Spokojnego; jest to jeden z 
najważniejszych postulatów  polityki japońskiej. K on­
ferencja będzie musiała zająć się poważnie temi de­
zyderatami, gdyż w  razie niedoprowadzenia do p o­
rozumienia z Japonją, obrady mogą się rozbić, gdyż 
i układy angielsko - amerykańskie doznałyby w  sku­
tek tego osłabienia.

The New York Herald 28.1. w koresp. z W aszyng­
tonu donosi, że departament stanu oraz senat zostały  
poruszone wiadomością jaka ukazała się w kilku 
dziennikach, iż delegacja amerykańska zgodziła się na 
podpisanie śródziemno-morskiego paktu bezpieczeń­
stwa, by w ten sposób uchronić konferencję od grożą­
cego jej impasu. Zastępca sekretarza stanu oświad­
czył, iż nie posiada żadnych oficjalnych wiadomości 
w  tej materji. Później otrzymano oficjalne zaprzecze­
nie od delegacji amerykańskiej. Senat amerykański 
zajmuje bardzo oględne stanowisko w tej sprawie.

POLITYKA ZAGRANICZNA ANGLJI. 
SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

The M anchester Guardian 28.1. pisze w art. wst., 
iż podpisanie klauzuli opcyjnej jest jednym z najbar­
dziej doniosłych faktów  w  historji brytyjskiej polity­
ki zagranicznej od czasu zaw ieszenia broni. A kt ten  
autor stawia narówni z paktem Ligi Narodów, trak­
tatam i lokareńskiem i i paktem Kellogg'a. A utor kry­
tykuje opozycyjne stanow isko konserw atystów  wo­
b ec faktu podpisania klauzuli. K westje morskie stano­
w ią wyjątek w  regule arbitrażowej. Przyjęcie jurys­
dykcji Trybunału M iędzynaroJbwego wskazuje na
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konieczność osiągnięcia porozumienia z Am eryką. 
Porozumienie to jednak nie może być w konflikcie z 
obowiązkam i Anglji wobec członków Ligi.

Tjie Times 28.1. w ystępuje w art. wst. przeciwko 
Podpisaniu klauzuli opcyjnej. Sądząc z mowy H en­
dersona pisze autor, podpisanie klauzuli miało głównie 
na celu zaakcentow anie gotowości Anglji do roz- 
strzygnięcia sporów m iędzynarodowych w drodze a r­
bitrażu, by w tem sposób dla idei arbitrażu zjednać 
więcej zwolenników. Zdaniem autora, gest taki jest 
zupełnie zbyteczny. Inną bowiem rzeczą jest godzić 
się na pokojowe rozwiązanie sporu, a inną zgóry zo­
bowiązywać się do poddania się jurysdykcji m iędzy­
narodowej w  każdym  sporze. Zastrzeżenia poczynio­
ne przy podpisywaniu klauzuli, autor uważa za nie­
wystarczające!

The Morning Post 28.1. w art. wst. występuje 
przeciw ko podpisaniu klauzuli fakultatyw nej i pisze, 
że klauzula ta ogranicza suwerenne praw a Anglji.

Berlingske Tidende 28.1. w art. wst. w yraża uzna­
nie dla dzisiejszego rządu angielskiego, twierdząc, że 
idzie on na czele państw  zdążających do rozbrojenia.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJL

Berliner Tagehlałi 29.1. pisze, że dyktatura P ri­
mo de Rivery stała  się dla wszystkich ciężarem, gdyż 
w ciągu tych kilku lat zniechęcili się do niej prawie 
wszyscy Hiszpanie. Ze strony monarchistów nie mógł 
przyjść ratunek dla Prim o de Rivery wobec nastro­
jów w arm ji i wobec silnego ruchu wśród republika­
nów. Nawet król nie mógł dyktatury  poprzeć z obawy 
przed u tra tą  tronu.

Dyktatorskie rządy w Hiszpanji mogą zapisać na 
swoje dobro podniesienie gospodarcze kraju, ale efekt 
ten został zepsuty spadkiem w aluty hiszpańskiej. N a­
tomiast pod względem politycznym pozostawiła po 
sobie dyktatura Prim o de Rivery tylko stos gruzów 
i nowy rząd walczy z ogromnemi trudnościami.

N O T A T K I  I I

ROŻNE.

Journal des Debats 24.1. zamieszcza notatkę p. n. 
„Dantzig remercie la Pologne", w związku z expose 
sen. Kamnitzera w komisji finansowej w. m. Gdańska 
Sen. Kamnitzer podkreślił, iż tylko dzięki ścisłej 
współpracy delegacyj gdańskiej i polskiej, oraz dzię­
ki stanowczości delegatów polskich interesy Gdańska 
zostały uwzględnione w Hadze. Dziennik dodaje ze 
swej strony, iż jestto pierwszy przypadek wyrażenia 
wdzięczności Polsce ze strony senatu gdańskiego.

Le Journal 26. 1 zamieszcza jako niesprawdzoną 
wiadomość, depeszę (Fourrier) z Warszawy, według 
której rząd moskiewski miał zaproponować Polsce od­
stąpienie pewnych części powiatu Mińskiego i Słuckie- 
go w charakterze kompensaty za zobowiązania finan­
sowe, wypływające z traktatu ryskiego. Wzamian za 
to Polska zrzekłaby się 30 mil jonów rubli w złocie na­
leżnych jej od Rosji.

SYTUACJA POLITYCZNA W  RUMUNJI.

Dreptatea 29.1. zarzuca poprzedniemu rządowi 
(liberałów), że w ciągu dziesięciu lat po wojnie nie 
zajął się przeprowadzeniem spisu ludności w pań­
stwie, choć dziesięciolecie od ostatniego spisu przy­
padało w r. 1923. Dziennik podkreśla znaczenie spisu 
ludności w Rumunji i zapowiada jego przeprow a­
dzenie.

Dreptatea 29.1. zamieszcza wyciąg z odpowiedzi 
komitetu rumuńskiego, przesłanej Międzynarodowej 
Izbie Handlowej na ankietę w sprawie federacji gos­
podarczej Europy. Odpowiedź rumuńska stwierdza, 
że Europa dzieli się na państwa uprzemysłowione — 
bogate, oraz państw a rolnicze — biedne. Rumunja 
należy do tych ostatnich; państw a takie nie odniosły­
by korzyści z federacji gospodarczej a do federacji 
m iałyby przystąpić za cenę ustępstw  politycznych.

SYTUACJA GOSPODARCZA NA LITW IE.

Lietuvos A idas 27.1. w art. wst., omawiającym 
plany gospodarcze rządu litewskiego w rb., podkreśla, 
że dążeniem rządu jest przedewszystkiem  uporządko­
wanie rolnictwa, handlu i wreszcie przemysłu. Do 
najważniejszych zadań w dziedzinie uporządkow ania 
rolnictw a dziennik zalicza meljorację m okrych grun­
tów  (2,5 milj. ha) i skolonizowanie wsi (1 milj. ha). 
Meljorację i kolonizację gruntów rząd zamierza 
skończyć do r. 1935. W celu zapewnienia rolnikom 
długoterminowego kredytu  rząd założył w r. b. od­
działy długoterminowego kredytu  przy Banku Ziem­
skim oraz powoła bank hipoteczny. Dla dostarcze­
nia przemysłowi niezbędnego taniego kredytu, rząd 
zam ierza założyć specjalny bank przemysłowy. Szcze­
gólną uwagę rząd litew ski skieruje na spraw y kom u­
nikacji i tranzytu; przedew szystkiem  więc jeszcze w  
r. b . zostanie zbudowana kolej Telsze — Kretynga, 
a to  w celu połączenia ściślejszego portu  kłajpedzkie- 
go z całym krajem.

N F O R M A C J E

Deutsche Tageszeitung 28.1. w koresp. z Pozna­
nia pisze p. t. „Zaleski grozi ustąpieniem", że po skre­
śleniu znacznej części funduszu dyspozycyjnego przez 
Komisję Budżetową Sejmu, min. Zaleski oświadczył, 
że wyciągnie konsekwencje z tego faktu i opuścił na­
tychmiast salę obrad. Udał się do marsz. Piłsudskiego 
i do premjera Bartla, z którymi odbył dłuższe konfe­
rencje. Tym konferencjom przypisuje się duże zna­
czenie.

Corriere della Sera 26.1. podaje wiadomość o za­
jęciu przez włoskie oddziały wojskowe prowincji 
Fezzan w Trypolitanji i zatknięciu ponownie sztanda­
ru włoskiego na zamku w mieście Murzuk.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

D eutsche Tageszeitang 25.1. D ik tato r Stalin.
Der Tag. 25.1. Gen. Metzsch. W ehrhpolitische G efahren des 

„Neuen P lanes".




